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W  Y I A Z D  

Królowey B o n y  z Polski,
{ Z  Opisu Łukasza G órnickiego) .

(_ Dokończenie)

O d p o w i e d z .  K. r o i  o w e y
KroLowa na to odpowiedział > iż rady  

Bishupiey w fey sprawię naym niey  nie  
P ^rzebuie, bo się na w szyjtkó dobrze 
*°nnyśhła  a i i  tey po- wszy f t  kim  nic, g d y  
idro*ia nie będzie; p rze to  /.Cpieyby uczy- 
hii K iądz Biskup, zna iąc  za w td y  wielką 
^skę  K -ólom y ku Sobie, g d yb y  s ię  do 
tooh K ratow y sposobiał, n iż  ta i  iako ozy 
nii iż  przedsięw zięciu K r  dl owy iako nay-  
**arŁi«y m oże iefł przeciw ny. Odniósł 
^ ’ide Zebrzydowski do rady, gdzie i Król 
kjd iż nietyiko mc nie sprawił u Królowy, 

i przymowke odniosł. Zaczyni zdało się 
bólowi i senatorom posłać znowu teg o ż  
biskupa z pewną liczbą senatorów  żeby o- 
ltstnie postanowienie i zamknienie w? radzie 
^ rpl0Wy powiedział. S zsJł żniw u Biskup 
z s«natóry, i  tak mowiłt

M O W A  
biskupa Z e b r z y d o w s k i e g o

■Przedtym m iłościwa K ró low a, mowa 
łtl°ia ku  py-' f t  M ości była iako od  sługi 
le,'h ego i życzliwego TV. K . Mości teraz  

^  aie sam  od s.ebie, a le od J. K , M ci

i od w szyfikiey ra d y  kcrónney, pospołu  
z Jeb mość Jkollegdmi m em i IV . K . M ości 
poseljiwo donoszę : Pbselftwo takie , które
nikom u m ilsze być nie ma, iako TV. K ,  
M ości, g d yb yś TV. K . M ość dobre- swe 
zn„ć chciała. P o  rozbieraniu  rozum nym  
przedsięwzięcie TT'. K. M ości, gdzie  na o- 
b e  strom e każda rzecz iest uw ażana, 
gdzie się mc przypom nia ła  ani pow inność  
synowska przeciw ko matce, ani powinność  
poddanych  przeciwko P anom  swoimy tak  
naydu ie K K .  Mość ze w szyjiką  ra d ą  ko•» 
ro n n ą , tź  odiaztL W . K. M ości b y łb y  z. 
wielką niesławą J. K, Mości, ze  z łą  sławą  
korony tey  i szkoda, i z tasnym  upadkiem  
t y .  K . Mości,, a przeto nie może tego K ró l  

Jegom ość w idząc zgodne zd a n ie  senatorom  
swoich, na sobie przewieść, iżby TV. K . M ci 
odiechania dozw olić m iał. O diazd opey  
d a w n ey . z  N iem iec K rólow y l \y x y ,  wiele 
złego  koronie przyn iósł, n iem ało la t ko­
rona bez króla w nędzy, u trap ien iu  i [uci­
sku w ielkim  była: a co w iedzieć nie \by la ­
liby w większym u trap ien iu  tych  czasowi 
gd yb y  się w yiazd zcąd V /'. K, M aści p o z ­
wolić m u ł? , R a c zż t ted y  TV. K . M o s ć \d « ■ 
zd a n ia  K ró la  Jegom ości i wszyTikiey R z e ­
czy pospoh tey  przych ylić  walą swpię, w i­
d zą c  iż  to  inaczey być nie może: a w 
czym  się TV. K- Mości, nie,dosyć- d » e ie , abo  
od K róla  Jm ciy abo od osoby iakiey, abo  
też od nas senatorów, ra c z  to  TV. K .  
M ość p- te z  nas J. K . M ości oznaym ic, 
ted y  się u p rzą tn ie  w szyfiko , kto  co wykro­
cz) ł  kar aa  będzie, tu k  iż  T V . K  M ość we
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wszyjikim  "zofłaniess da Parz E dg  koncen­
ta , i Królową Polską po dawnemu w ko­
ronie i i .państwach swoich Łyć do woli 
B oży będziesz.

F rzy tym poselstwie Xiędza Z ebrzy­
dowskiego Biskupa Krakowskiego i inszych 
senatorów, którzy z nim posłani byli, była 
Królowa Węgierska, 'która widząc matkę 
rozgniewaną, pokasow ała to kwoli oney, ii 
się i ten gw ałt matcę Krolewskiey od rad 
koronnych dziać nieme: a zatym saina Kró. 
Iowa Bona puściła się na Biskupa.,, mówiąc 
po łacinie: » Ty, jty, któryś Biskupstwo ku 
p ił, ( n a  co Biskup, iż pszsdane było )  nie 
przew iedziesz tego j ani ci którzy cię 
posl li, iżbych ia jechać niemiała: poiadę. 
poiadę, a rada Hyrzę kto mię Hamować będzie .,, 
Po tym poselstwie do Kredowy, które x'ądz 
Bikup Krakowski z koił egami sw oitm i spra 
wował, uczyniono wnet ećykt na rynku, iż 
by żaden człowiek z Królową iecaać c e 
śmiał: Szlachcic pod utraceniem poczciwości
a prostego stanu człowiek utraceniem żywo­
ta. Czego gdy się dowiedziała Króiowa. 
posłała do Króla Królową Węgierską z wiei 
kim narzekaniem: i i  się iey gwałt d t i e « 
od tego', którego ona w żywocie nosiła, 
siła ucierpiała od tego , który cokolwiek na 
świeci* dobrego ma, od niey ma; od niey 
iyw ot; od niey i '  stolicę. Królewską: z 
co wszyfiho m iajio p czciwości powinney 
i  obmyślanie wszelakiego dobrego tHató* 
f» ey , ato iessozS w niewolę ią bierze; w 
niewolą bierze tę, dla którey nietylko scsm 
niewolą cierpieć, ale i siła żywotów Jiracić  
iefi powinien, iżby na matkę nic prze- 
ciwneg') M « przyszło. Owa Królowa Wę 
g ie rs t i  (nad ^którą mi* ta straż Królowa Bo 
n a )  mus>ała co naybarziey szerzyć teR po­
stępek Królewski przeciwko matce. A gdy 
Król pokazał że  to  nie zniego idzie a iz 
panowie obawiaią się żeby królow a nie za­

wiodła imion tych komu obcemu, na któ.'* 
ma przywilftiej tuz odprawił r drwą Wfg'*r- 
ską, iż co możnego iest, la K-ólowy mat­
ki swey uczynić iest gotow. Kró;-twa Bo­
na czuiąc o sobie z osobna ęb kaŻJśgO 
na poselstwo posłała; a do _piękny-h doW* 
były i upominki do niektórych senatorów, 
ta* iz oi-ta.efc dnia te-,o , wielka cześć n®* 
cy, na tym się trw ała. Do X ędza" Prze* 
rębskiego podkanclerzego nie posyłała, *** 
dząc co pręedtym w radzie mówił, i co (ad" 
prsw irszy zdanie swoie) rzekł do tych, P®“ 
die których siedział; iako ażeby mi* zarat 
pieczęć z głową zdieto, tuźby iego pid' 
częc ią , literas passus Królowy pieczętować 
miano. Jakoż pptym am u h  pisać chciał 
ani pie-Jfeftować. Nazaiutrz Królowa W f' 
gierska rano do Króla przyszła z prożb? 
od Królowy matki, iżby Kroi niebył przeci­
wny temu iey odjazdowi: oduaiąe zaraz Kró­
lowi przywiłrie, im.ona i dzierżawy wszyst* 
kie z summarni aby Król. iuż wziął to pos­
s e s s  ą, i urzęJniki swe postanowił: maiąc

- jednak tę  zupełną nadzieię o Królu Jego­
mości, iż to  zasię wszystko do rąk iey 
odda, gdy da Pan Bóg fortunie z Wtocb 
do Polski wróci. Kroi obiecał u rady ko- 
ronney wszelakie uczynić starania, żeby 
się woli Królowy dosyć sLało. to  odeyści® 
Królowy była rada, kazał Król przełożyć on 
łanem, panu kanclerzowi Ocieskiemu, on o 
narzekanie Królowy matki, a iż się Fana 
Boga boi, żeby gcr nie skar ł i z nim 
wszystkie korony dla płaczu matki swoiey: 
przełożył i to , i gdzitby się gwałtem # 
Polszczę zadzierzała, iż ona pota.emnie mo­
głaby przywileje wysłać, i darować komu wO' 
żnema to wszystko co ma w Pulszcze- 
Jhrzeto łepiey ią pnścić, a zwłaszcza d  
wszystkie przywiieie i imion*, Królowi pasZ' 
cza, i sama wróció się ma wolą; niż nad 
iey wolą; trzymać ią w koronie, ktercy



p -w n itb y  iłir: dobrego  myśl lć «i;e mo:;ła. 
T u  uż fen a te ro w ;e , oftarn  X ied/a jożkan- 
*!*/■ ego Przerąb i ego widzssc Króiz nachy- 
* nego do woli K rślow y, prreeiw ić się wię- 
Ctty nie chcieli, a le  poz^o liii żeby rech-ła:
1 wnet znowu uczyniono edykt przeciwny
Wczora?szem u. G dyż Królowa Jerność
ledzie do W ioch dla opatrzenia zdrowia
twoiego, k tóre opatrzyw szy , nazad się do
Polski wróci, tedy  J. K, Mość nkotnu  z |
,e^  K: M cścią iecliać nie b ren :. R ychło bar- 
2* po  tym edykci w ypraw iła przed sohąK ró . 
Io»a  W ilgę starostę  ^Ostrołęckiego z w ozy 
•karbnern:; nałożone mi srebrem , zło tem  i dro 
8'enii k lsyno ty ; których wozow było dwa- 
dzieśc a i cz tery , a w każdym poszosne 
*°żniki. W ilga gdzeko lw iek  przyjechał, da- 
<W*ł znać, gdzie” jiedno G to d  a bo Z a . 
^sk  był, iako wielkie skarby z korony wiezie 
9 lak żeby go hamowano; a on się rad  da 
^m o w  , K ie był nikt! ktoby się ważył) to 
9’°Zy h-imo e ć . I tak szły w ozy  naprzód z 
kor°ny, Krolow a jpotym za  wozmi rychło 
^yiechała, którą oprow adziła Królowa W ę- 
8,ęrka do S z la k a . N iż ' Królowa w yilchała
2 Polski, posła ła  była przed sobą żeby w 
Sarach za W iedniem drogi naprawione wazoa:

; gdyż przed tą Królowy drogą, nikt na 
do W łoch iecbać nie mógł. Napra 

tedy  drogą (d la  k tó rey  w skałach kowr 
I*0 kamienie i ciosano, żeby  szeroko « > ży  
1 *oDbki iść m og ły ) Królów* ;o W łoch ż* 
"^dystkim zbiorem  swym iechsła: m aiącdw or 
R o b io n y ,  i F roncym er Szlachcianek F o l kich. 

° lytn \y Wiedniu iako od Króla Ferdynanda 
Zy>l|,a; z a , Xsążęcia i Senatu W zr.er 

leS*>: więo gdzie iżko dwor sw oy i pan 
^  O p raw iła  nazsd do Polski, piittnedz 

!6<iy * 'ab o  w>ele pożyczyła  Królowi H sz 
^skieom  Filipowi; tuż  to  nie d o e y  m oiey 

g**®*3" ’ S^yż ia ty lko to  piszę com  widział, / 
0 czego m iał wiadomość dostateczną.

II.
Kodex Szubrawski.

( D a l s z y  ciąg )
XIII,

1. R ed ak to r: na rók cały prcnunieratorski przez
tow arzystw o ustanowiony wydaie wiadomości 
brukowe na swoy z^sk i s tra tę ; a zatem nay- 
istctnśey odpowiada przed publicznością za r e ­
gularność w ychodzenia tych w iadom ości, bez 
względu na tow arzystw o , tak dalece że  cho­
ciażby tow arzystw o dla nadzwyczaynych ia- 
kieh przeszkód rozw iązało się albo m aterya- 
łów n iedostarczyło , on własną pracą i s ta ra ­
niem w obow iązku przyiętym  dla p ren u m era­
to ró w  uiścić się powinien.

2. Na schadzkach siedzi p rzy  mównicy i o d ­
czytane pisma odbiera-

3* Wćżystkich pism odczytanych utrzym uie 
chronologiczny re je s tr  pod numerami , i za­
wsze go na schadzkach miewa w  tece  razem  
z pismami.

4. P rzed  schadzkami porozum iewa się z P re ­
zydentem , Podwalinikiem S ekre ta rzem , w zglę. 
dem matwtyy maiąeych się trak tow ać.

5. Czyta na każday schadzce m aterye w ybra­
ne p rzez  się do nsstępuiącego numerku wia­
domości.

6. D la przyczyn słusznych mogąc te ż  m aterye  
wczasie nawet między schadtkowym  odmieniać 
w części lub c a ło śc i, będzie się s ta ra ł,  ile 
m ożna porozum iew ać się w te y  m ierze z  
Prezydentem  i Pod,v«lin:kiem, ałbo u ź ' ć  rady 
dwóch którychkolw iek członków  w edle z rę ­
czności i s jro iego  wyboru.

7. Odpowiadać karom  ulęga za b łędy  gram a­
tyczne i typograficzne , a także  za grube p o ­
m yłki h isto ryczne, ję o g n  ficzne i m ito lo g icz­
na. Kary na R edaktora rościągaią się w  mó-

. wianiem  i»go ucb-.bieni* lub i zapisaniem  te y  
wymówki w wywodzie łow nym , a naw et na- 
rzuceniem  opłaty  Ircząc za  błędy ty p o g r ’
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fictve po ' ople t  sr»; e , ?a "ran  rr.ai .c 
nt- i im;d j i» t k »e» s»«-b ni, wszakże •
nieimsc-e* .’uiógą ś-ę «'zci g. c , 'ikk »>• k':z«- 
śr ij ii och tf .pc h c  ę ci óbU.nych nasrh-.oz*  
c e  cz łon ków  i oprócz t e i i  >.ł uznaniem / g o -  j
dnem winy prze?" Prezydenta. Fiemądze' za ; 
Łzię '-*4 Redaktora w zięte, towarzystwo prze­
znacza na szpitale.

g. W przypadku słabości zdrowia Redaktora* 
lub na/zw yczaym cb przeszkód z obowiązków j 6. 
stanu wynikających; nao.iestnik iego powinien

ł we wszystkim ża m p ić , i z  ias naywifkszą gor­
liwością I-**,- yłożyc się do, akuratnego w ypeł­
nienia swoich powinność;. \V  tym jednak ra 
z ie ,  namiestnik zamsze sievżnasić powinien z 
Frez demeua i Fouwaiimkiem łub innymi dw o­
ma członkami. ,

' *  XIV.
Nowi członkowie przyymuią się nie ina- 

czey  iak jednomyślnością zdań oświadczonych 
przez wota sekretne. Vi czem taki zachowa 
się porządek.

1. Człene* życzący zalecić kogo do Szubraw- 
stwa czyli staiąc się zaietn kem  powinie,, d o ­
brze w przód zalecanego p o zn a czę  st.-ony 
ob.czaiów  i sposobności naukowcy, yrzeką- 
nać się że  lubi ośw iecenie, ze ma dziesięć, 
przynayroniey książęk własnych i ęsytsniem  
rad zaymuie się; poterń dostać od niego ia . 
kle pismo- koniecznie iegoź własney roboty 
w duchu Sznbr*\wskietM, i to  wszystko przed­
stawić, na schadzce Skubraw'skigy przy odda­
niu pisma Prezydentowi.

2. Prezydent na tey  schJzce lub na następney,, 
a naydaley na. trzeciey sprawi przeczytanie 
teg o  pisma z mównicy.

3. W ększośc ą głosów  wetowanie odłożone  
być merże naydaley do schadzki naitępukjcsy.

4. Gdy przyydzie do w otow ania, w tedy Pre­
zydent przez pośrednictwo mówcy rozda 
ezłor kom iednostąyney w ielkości kwadratowe 
kaisii... Kio zaleconego na członka n ieżyczy ,

>
ten Wziętą kartkę iedney ’tronu do połowy 
uaćrze ,. wszyscy zas tvro ie  kaitki poi krę' ar*e 
W trąbki wrzuca do kapełtuza mc&rcy, ktp«y 
ie  na stoi.k Ppezydiiiącego w ób.cnusci wszy- 
stk; lt wysy; ie.

5 . Kartki na: rzod >;ę liczą bez r o z  : iuinia dl 1 
przekonania się że tyle ich test wieje c z l  n* 
ko i .  W  ckazatiiu się przecudnie po*wtarz* 
s>ę czyrmóść w rOiUar.iu kartek ncWyc-b.

Fo okazaniu się kartek w<ó n=y bczb.e z 
CzłOnkuni, teź kaiU'i rozw;ia Pręzyd. nt 'v 
obecności urzędników 1 wt< nera* 1, iko k.e* 
dy źadn y nie będzie nadcaitey, z 'leccn y  u* 
znaie się za. Szubrawca i członka towarzy* 
siwa. W prztciwnem zdarzeniu z sleuii* pi' 
smo ia leconego odebrać m oże na j-owrot.

I7V. Przyjętemu lednotuyiłi ością zdań Szubri.#* 
cow i,„zaletnk  udzeia do przeczytania KodeX 

brawski..
£ Wybranego Scubrawca zaletmk podług na' 

znaczenia Prezytiuiąc* go pizyprowauza n» 
schadzkę następną lub pb niey" idącą, i zosta- 
wiwrzy go  w izbie zaletney sam do sc h a d z k i  

weyazie 1 ozimymi Prezydentowi o  czekaią- 
cytn na wprowadzenie nowym Szubrawcu, 
Prezydent wysyła strażnika porządkowego z 
zaletnikiem  do uskutecziuenia tego  wprowa­
dzenia. Jeśli będzie autor który c c k c l w i e k  

drukował wszyscy powstaią gdy wchodzi; —* 
Poczem  wita wprowadzonego przem ową, a 
po wysłuchaniu iego odpowiedzi, wzywa do u- 
roczystego oświadczenia woli zachowania W® 
wszystkiem prawideł kodexu, z męczeniem  
słowem honoru, i podaniem ręki wszystkim 
obecnym Szubrawcom zaczyi.aiąc od Prezy- 
duiącego na Znak przyjaźni i rzetelności. ro -  
czsin nowy Szubrawiec zaymuie wyznaczone 
od Prezyduiącego m ieysce siadaiąc z nakry* 
ciem głowy.

 ̂D okończenie po tem ').


